Nr 94a, Dnia 4 kwietnia. 


a. i ri » 
Cena Kurjera: 
W. Warszawie: podana jest 
W nagłówku numeru wieczornego. 
"Na prowincji i w Cesar. 
stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekepedycji: rocznie rs. 3, 
yółrocznie rs. 1 kop, 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 
- Oddzicinń qrzedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo* 
wang być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
Kop: 5, - pařany w dnie powsze= 
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5, 

Uzi: lzydora Bisk. DK, 

Niedziela Wielkanoc Wincentego For. 

„Poniedziatec Wicik. Wilhelma i Celest. 
W torox: Epifanjusza Biskupa, 


Are aa Z e 


yanna " ROK „SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


Wschól sionca o godzinie 5 minut 37 

Zachód 4 POJSC WALON 
Długość dnia godzin 12 minut 54. 
Przybyło syy  s0105'51G 16 


Znehód É 


ku o godzinie G-ej rano. zalożnie od kontroli sprawowanej przez zarząd kon* 


troli państwa. 


BAŁENSARZ = Ministrjum komunikacyj wydało rozporządzę- 
A — nie, wprowadzające nieznaczną zmianą w umundu- 
. „Imiona słowiańskie, — Dziś Włastisława, jutro Bo- rowan'u całeg» personelu kolejowego. 


= W tych dniach zaczęła obowiązywać nowa ta- 
ryfa bezpośredniej komunikacji zamorskiej przez 
Odessę ze stacjami kolei wiedeńskiej, bydgoskiej i 
łódzkiej oraz taryfa komunikacji pomiędzy temi ko- 
lejami i koleją zakankaską. 


rzywoja bł. 
- WIADOMOSCI BIEZĄCE. 


I = Mivisterjum sprawiedliwości opracowało w nò- 
wej redakcji w celu przedstawienia do rady państwa 
rojekty przepisów przymusowego wykonywania z0- 
bowiąszó, „wynikających z aktów, sporządzonych i 
|| zaświadczonych zgodnie z przepisami prawa bez u- 
| przedniego oddawania takowych pod rozpozranie 
| władz sądowych, oraz przepisów prowadzenia spraw, 
| nie ulegających sporowi, ~ ` 
= Now. donoszą, iż -dła zapewnienia większej je- 
dnostajności w wewnętrznym zarządzie i obrotach 
finansowych instytucyj bankowych ziemskich, mini- 
| gterjum finansów uznało za Konieczne ustanowić 
! zjazdy przedstawiciel takich banków, które zbierać 
sig będą corocznie w miesiącu grudniu. Prócz przed- 
stawicieli banków w zjazdach uczestniczyć mogą 
osoby zaproszone przez ministrów "finansów i spra- 
wiedliwości i prezesów zjazdów, korzystać one je- 


kładu. =. 

ZE Eng żona iż ostateczny termin wnosze- 
nia próśb do okręgu -naukowego o pozwolenie zda» 
wania egzaminu dojrzałości z edukacji prywatnej 
upiywa'z dniem 12-ym b. m. Wnoszone po tym ter- 
minie prośby nie będą uwzględniane. 

—= W dalszym ciagu ofiar ną rzecz Towarzystwa 
opieki nad biednemt matkami oraz ich dziećmi, pani 
Wilhelmowa Rau złożyła na ręce pani. Emilji - Blo- 
chowej, rs. 500. | 


dnak będą tylko z prawa doradczego głosu. ~ ` | 
na dalsze trzy lata, od r. 1885—87-go, teatrzyk Al- 
kazar przy ulicy Królewskiej za cenq 5,000 rs. za 
8©0Z0N, 5 loyihasi i i 
de teatrui muzyki, Í 
opórttar zamierzony na przyszły tydzień: 
Teatr Waclki, ax TRAON 
Poniedziałek: 


sekr, St. Hubbebet'a, zostanie zwiniętą, kontrola nad | 
finansow em 


3 n E 
3 EE ' ośmielę się postawić kilka zapytań. Jaką broń 
I "mni 7 ñ chcesz pan wybrać? 
| (MNE ID (if ( ( (Eh -- Tylko pistolety, bo to krótko i węzłowato. 
ó J Sposób wyrażania się pana Adama Korcjki, jego 
postawa, ruchy, Pon -wszystko znamionowało w 
l - z nim cziowieka nie pólającego na efekt, Czuło się 
2r. 1970 że oco mówił, bylo prawdą. Pomyślałem chwilę, 
Spisał potem biorąc go za rękę, w te słowa przemówiłem: 


— Dziękuję panna za zaufanie, jakiem mnie obda- 
rzyłeś, a chociaż rzeczy, o którą mnie prosisz, mu- 
szo panu odmówić, ponieważ w czasio wojennym 
nie wolno nam się mięszać do pojedynków, zwla- 
szesa gdy idzie, o naszych kolegów, mimo to nie o- 
puszcze pana w tej potrzebie i do wieczora wyszu- 
kam dwóch polaków. cywilnych, którzy niewątpli- 
wie będą nam sekundowali. 

— Bardzo ci dziękuję, szanowny ziomku!—zawo- 
łał i ]zy zaszkliły mu sią w oczach. 

Nazajutrz rano odbył się za miastem pojedynek. 
Pan Adam Korejko, ź najsimniejszą w świecie krwi: 
przestrzelił swego przeciwnika i pociągiem najbliż- 
szym do Austrji odjechał. 

Czwartego dnia po tej awanturz8, ja z moim pul- 
kie n śpięszyłem nad Ron. 


|) | JÓZEF ROÓGOSZ 
fo (Dalszy ciagh 
i o gościa, by. mi wymienił nazwi- 
B segades Na to podał mi bilet, któ. 
ry sekundanci u niego zostawili. Była to w rzeczy 
samej karta wizytowa jednego z młodszych oficerów 
rnizonu; wrocławskiego. , 
SM Przy puszczając, że Korejko przyszedł do mnie po 
radę, rzekłem: : NL SĘ 
g Skòromid chciałeś go pan obrazić, w190 zda- 
je mi się, że najlepiej będzie, jeźli go. teraz przo- 
Prosiez. 
— Powiedziałem sekundantom, zkąd poszło całe 
Kieporozumienie, ale Korejko nio będzie przepraszał, 
nie ma 2a co. 
— To może pan wyjedzie?... $ 
— Wyjechać? Nis, panie poruczniku, 
go nie robi. 3 
Ypowiodział to tonem tak przeciągłym 1 przy: 
em tak na mnie spojrzał, że nie mogłem wstrzymać 
się 0d uśmiechu. i 
gc zapytałem go, czego właściwie odemnie 
Żyła. 
— Ponioważ wezwanie przyjąłem — odrzekł — 
przeto musiałem natychmiast pomyśleć o świadkach, 
qie znając tu, we Wrocławiu, żywego ducha, zaczą- 
jem s7t:kać po hotelach i w ten spesó» pana znala- 
złem, Toraz z2 przyszedłem i proszę, byś mi szano- 
wany ziomku zechciał sekundowa 


Początęk kampanji i zajęcie Nancy. 
P I. 

S'raszny to był dla francnzów ów sierpień w roku 
1870 ym, w którym jak kolos, silnem uderzeniem 
z nóg drewnianych zrzucony, runęła odrazu potęga 

' napoleońska. Choćby Franeja żyła jeszcze lat ty- 
siące, wątpię, czy moglaby dożyć klęsk równie 0- 
kropnych. lnie życzę drugiego takiego sierpnia 
ani jej, ani ludzkości, Nie życzą go Francji, gdyż 
jej winy nie mogą być nigdy tak wielkie, żeby aż 
tak ciężko potrzebował» 2% nie pokutować. 

Od strzełaniny pod: Saarbriicken do kapitulacji 
pod S?*danem, a więc równo przez dni trzydzieści, 


Korejko ta- 


pN O z AŻ Z Z O W Z W E 


KURIER WARSZA 


Wychodzi i rozsyła się ćwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


a a DAP EEA "" WROTE TIG "TOTO SORY TE PY E IERT a Mm —————— 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
i wieczorem, w niedziele i świeia od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
Wschód księżyca o godzinie 710 miaut SH w. 
sę jw, 
Wysokość wody na rzece Wila stóp 4 cali 8 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 4° R. 


— Numer niniejszy wyszedl z dru- | znych skoncentrowaną zostanie w ministerjnm nio- | da“: piątek: „Adrjanna Lecouvreur”; sobota: „Wa 


= Dyrekeja teatrów rządowych wydziorżawiła ' 


'Nami dowodził następcą 


Dnia 23 marca (4) kwietnia 1885 r. 


Cena ogłosza 1. 


pierwszy raz 25 kop, każdy va 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiers' 
15 kop. 
Zwyczajne i małe oglosz» 
` nia w numerach porannych, z wy 
jątkiem niedzielnych i świątecz 
nych, zamieszczane nie body 
Ogłoszenia do Kurjera przyj 
muje także Biuro Ogłoszeń Reich: 
mana i Frendlera, ulica Senator. 
ska nr 18. 
roda: Dyonizego Biskupa. 
Ozwartek Marji Kleofy. 
Piatek: Ezechjela Proroka. 
Sobota Leona Pap. Dost. Kośc. 
FAME COZ PREZES TATY PES EZR JJ TEZY AA" 


woryta”; niedziela: „Halka”, 
Teatr: Rozmaitości, 
Poniedziałek: „Starzy kawalerowie”; wtorek: „Ka 


Reklamy: za jeden wierm ` 


A 


to niezłomny” i „Stryj przyjechał”; środa: „biała í 


kamelja”? i „Pan Jowialski”; czwartek: „Kato nie. 


złomny” i „Jesienią”; piątek: „Wielki człowiek do < 
małych interesów”; sobota: „Friebe” (po raz.per: (i 


wszy); niedziela: „Friebe”?. 
Teatr Mały (przy ulicy Daniłowiezowskiej): 
Poniedziałek: „Górka pani Angot”; wtorek: „Ka. 


mionka”; środa: „Zona pana Bonifacego”; czwartek: í 


„Płomienista” i- „Naprzeciwko“; piątek: „Zemsta 
nietoperza”; sobota: „Czy trzeba powiedzieć?” (pe 
raź pierwszy); niedziela: „Czy trzeba powiedzieć?”. 


* Bilety na koncert Paderewskiego, zapowiedzią. ` 
ny! na przyszły czwartek d: 9-go b. m. nabywać mo. ` 
źna w księgarni Gebethnera i Wolffa, u p. Goliń: ` 
skiego i w składzie fortepianów J. Kerntopfa i syna 


(plac Krasińskich), 
= Przy grobach. 


W dniu dzisiejszym w kościele św. Ducha (po- / 
paulińskim) o godz. 5-ej po południu, artyści i ama- 
torzy wykonają „Adagio” z 1-go kwartetu Golter- , 


mana, „Confutatis” z Requiem Verdiego, „Cruci: 


xus” i „Adagio” z 2-go kwartetu Goltermana na +: 
- 6ztery wiolonczelle, 


Udział przyjmą p. Jadwiga Brzezińska, pp. Gros: 
sman, £eideman, Słowikowski, oraz amatorowie 
M. G. i X. Ch. 


= Produkcja cukrowa. 


r 


Parę dni temu podaliśmy w ogólnych eyfrach pro- . 


dukcję cukrową Cesarstwa, 

Mając obecnie przed sobą rezultat produkcji cu- 
krowniczej warszawskiego Towarzystwa popiera: 
nia przemysłu i handlu wyjmujemy zeń kilka wa- 


1 „Carmen”; wtorek: „Pan Twardow- | żniejszych cyfr, które zresztą sprostują też pewne 
ski”; Eroda: „Sen nocy letniej”; czwartek: „Giocon- | niedokładności poprzednich ogólnych danych. 


— Nim panu dam stanowczą odpowiedź, wpierw | słychać było od rana do nocy tylko kanonadę i jęki 


znażone za oko żołnierza, nie widziało nio więcej 
krom pożogi i krwi... 

Cesarz Napoleon lubił widowiska, w których żoł- 
nierze występują, zwłaszcza pod gołem niebem i to 


w bengalskiem oświetleniu. Że zaś jedynaka, któ- 


ry po nim miał wstąpić na tron Napoleonidów, ko: * 


chał bez granie, więc aby go rozerwać i pokazać mu 
jak zwycięstwa wyglądają, zawiózł go z Paryża 
nad granicę. © 

Dnia 2-go siorpnia, pod okiem ojca i syna, cały 
korpus Frossarda, liczący 3 dywizje, zaatakował 


1,300 prusaków, stojących w Saarbrücken i po kró. ° 


tkiej strzelaninie wyparł ich z miasta, Efekt był 


zrobiony, gdyż 14-letni Lulu mierzył sam z mitralje- ° 


zy:do nieprzyjaciół. 


Skutek tego strzału miał być 
nadzwyczajny... 


Po tom pierwszem „zwycięstwie”, które dzienniki “ 
Napoleonowi przychylne, rozgłosiły urbi et orbi, za- ” 


panował we Francji szał bezgraniezny, 
czoch zaś wszystkie twarze chmura przysłoniła, 
Bądźcobądź wielu uważało to za złą wróżbę, że 
niemcy ido tego na niemieckiej ziemi ulegli w 
pierwszem zaraz spotkaniu. 

Nie minęły jednak trzy. doby, a postać rzeczy cał 
= waże A 

nia 4-go sierpnia byłem w ogni i . 
burgiem, a dnia 6-g0 pod Wörth” e aelh 
w 200,000 ludzi, francuzi mieli: razè 
niespełna 50,000. Czterech zatem szły. na jednego. 

mi dowod: tronu, franeuzami w pierw- 
szej bitwis janerał Donay, w drugiej zwycięzea z 

d Magenty, marszałek Mac-Mahon. 

Pod Weissenburgiem stałem na pagórku, z któro: 
go można było odjąć wzrokiem cała pole bitwy, 
ponieważ w dnia tym, z kilku innymi efice. 
rami zostałem przyłączony do jeneralnogo sztabu, 
Naprzzciw mnie, na Gaisboren, zajęli francuzi s'lne 
stanowisko, 2 


„AŃ 


ze 


SKO, Zaczęła się bitwa, - początku, sim * 
wszystkie naszy pyłki wystąpiły na linją bojowa 


w Niem- ° 


Myśmy uderzyli * 
m w obu biwach ` 


ma aa 
K 


Sekoja zestawita statystyczne dane z trioch kam- 
panij ostatnich 1882/3, 1983/4 i 1884/5. 

Wykazuje ona w dziewięciu gubernjach 
stwa Polskiego (w suwalskiej nie ma cukrov ni) 40 
fabryk funkcjonujących w r. 1882, 42 zaś wt latach 
1883 i 1884 — przybyło po jednej cukrowni iw. gu- 
bernjach lubelskiej i płockiej. 

Rozpadają się one na 19 mączkowych i 23 ry ACZ- 
kowych i rafineryjnych. 

Ogółem w Cesarstwie i Królestwie byłó w itku 
1882-im fabryk 235, zaś w 1884:ym 251. 

Dalej w tablicach tych znajdujemy cyfry doty- 
czące obszaru rzeczywistago plantacyj buraków. ù 

Wynosi ona w r. 1882/3 w 9-iu gub. Królestwa 
66,960'17 morgów n, p., w r. 1883,4 - — 79,3325; w 
1884/5—85, 203:5, z których „najwięcej w gub. war- 
szawskiej 46,403'5, najmniej w łomżyńskiej 1763, | 
morgów, 

Ogółem w Cesarstwie i Królestwie w r. 1884/5-7m 
plantacja obejmowała 583,005:83 morgów nowopol: 
skich. 

Ilość zebranych i przerobionych wyrobów wynio: 
sla w 9-in gubernjach Królestwa w roku 1882/3im 
18,011,303*7 centnarów 100-fantowych; czyli 2668-19 
c. z morgi, w r. 1883/4 13,343,309, czyli 168'19 e. 
z morgi, w r. 1884/5 — 15, 156 „645, czyli z morgi 
177:89. 

Zatem przy zwiększającym się obszarze mieliśmy 
w r. 1883/4 o przeszło 4i pół miljona, a w roku 
1884/5 o blisko 3 miljony centnarów buraków mniej 
niż w r. 1882/3. 

Ogółem w Cesarstwie i Królestwie zebrano i prze- 
robiono w r. 1884/5 buraków 99,967,860 egnt. 

trzymano ztąd cukru w Królestwie w r. 1882/3 
149, GOS, 146 funtów, w 1883/4 111,830,393; w roku 
1884/5 149, 954,665, czyli w tym ostatnim o 346, 521 
funt. więcej niż w r. 1882/3 
| Cyfry ogólnej młodabója C pt” za też lataysą: 
710,964,480, 789,272,030, 828,769,566. 

w Królestwie w ostatnim roku ze 100 funtów bu>. 
raków otrzymano 989301, cukru; z morgi plantacji 
buraków wyrabiano 1759 9 cukru. 

Obie te cyfry procentowe są znacznie wyższe niż 
odpowiednie cyfry ogólnej in Sori 

W każdym razie z zestawienia tych cyfr widzimy, 
iż wzrost prodakcji cukrowej w latach ostatnich nie 
jest tak bardzo wielki, aby groził szybkiem nadej. 
ściem epoki nadprodakcji, 


= Dwa konkursy. 

Wkrótce ogłoszone bądą przez radą 1 mi ajską do- 
broczynności publicznej w Warszawie dwa konkur. 
sy a r obsadzenia dwóch posad lekarzów ordyna- 
torów. 

Wakują mianowicie posady orlynatorów w sali 
pódrzutków przy szpitala Dzieciątka Jezns i wszpi- 
taln św. Łazarza po $. p. drze E, Klinku, 


== Ż kwesty. 
W kościele św, Jónefa Oblubieńca (po-karmeli- 
ckim) na Krakowskiem-Przedmieściu oprócz kwesty 


Króle- | 


| wieczorem — pp. 


tę cele 


eta 3 Starano są nadto ofiary na repera- 
ościoła. 

HESR cel powyższy kwestować będą w dniu dzisiej- 
szym od godziny 12-0j w południe do 4-ej po polu. 
dniu pp. Ewa Doria-Dernatłowiczowa z córką Marją 
i hr. Marją Walewską, zaś od godziny, 4-ej do 7-ej 
Romana z Popielów Swięcka i Ma- 
rja z Faszczów Lissowska. 


=- Święta. 
Ww dniu wczorajszym od poludnia zarządy tutej- 
szych kolei żelaznych były zamknięte, 
Poszła za ich przykładem znaczna liczba handlu- 
jących. 
„SEE wstrzymano roboty budowlane i brukar- 
skie. 


== Z Ujazdowa. 

Na placu Ujazdowskim poczyniono już przygoto+ 
| wania do zabawy ludowej. 

Oprócz tradycjonalnych huśtawek, karuzeli i „dja- 
Velskich” młynów umieściły się tam muzea osobli« 
hh ai , panoramy, cyrk (bez koni), a nawet.... foto- 

a 

Międzynarodowe pchły, artystki, również RAPTO: 
ją na programie zabaw. 

Bodajby się bawiono... 


Ze zwierzyńca, 
W ogrodzie zwierzyńca rozpoczęto roboty ogro- 
dniczą. 
Za dni parę większa część zwierząt będzie nloko- 


' wana na lętniem mieszkaniu. 
Antylopka zrodzona już w Warszawie, pomimo 
młodego wieku, okazuje wiele upodobania o oglą- 


dającej ją publiczności... 

Wężo'y «wobec rozpoczynającej się wiosny poczyna- 
ją budzić się z letargu. 

W roku piążącym ogród zoologiczny. będzie wy: 
glądał okazalej... 

Gdyby tylko czarnoskóry: odźwierny BRAY się 
naszej MOWY... 


== Szczególne zdarzenie. 

Niezwykłe zdarzenie spotkało w tych dniach pań- 
stwa M. stale mieszkających w EPRE 

Wyjechawszy za interesami dọ wsi Ruszczyce pod 
Kowlem p. M. w drodze A skał jakąś podróżną 
kobietę z niemowlęciem na rękach, siedzącą nieprzy- 
tomnie na gościńcu. 

Pan M. dowiózł nieszczęśliwą do najbliższej wio- 
ski, tu jednak pomimo wszelkich środków ratunku 
nieznajóma kobieta umarła, 

Nazwisko jej i pochodzenie pozostało w tajemnicy 
a w ubogiem ubraniu nie znaleziono żadnych dowo- 
dów legitymacyjnych. 

Pan.M. tknięty ka włą niemowlę, blisko rocznego 
eliłopczyka, zabrał z sobą i zawiadomiwszy żonę 
telegramem przyjechał z A fs do Warszawy, 

Trzeba trafu, że tegoż samego dnia pod drzwiami 
mieszkania państwa M. na _Nowolipkach w domu 
pod nrem 38, podrzucono kilkodniową dziewczyn- 


racowala tylko artylerja, ale gdy sto tysięcy ludzi | 


yło j już zgroniadzonych, wtedy niemey uderzyli od- 
ważnie na dziesięć tysięcy franenzów, 

Ci, co na Gaisbergu stali, powinni byli pierzchnąć 
na sam widok czarnej masy, oblewająccj ich z trzech 
stron jak ocean, wśród której żółte pikelhauhy i 
stalowe bagnety świeciły naksztalt ogników fosfor 
tycznych, A jednak francuzi o krok się nie cofnęli 
i jak lwy rzucili się naprzód z bagnetem w ręku, by 
odeprzeć nieprzyjaciół, Pod ich huraganowem na- 
tarciem padały całe nasze szeregi, ale na ciała pole- 
głych wstępowały nowe pulki, prowadzone przez 
spokojnych i rozsądnych ofice rów, przestrzeń dzielą: 
ca walczących eoraz bardziej się zmniejszała, nako- 
niec obrońcy Gaisbergu, zmęczeni, krwią oblani, 
zrozpaczeni, nie otrzymując znikąd posiłków, a wi» 
dząc przed sobą co chwila nowe siły nieprzyjaciel- 
ski w zaczęli się cofać, 

tedy ujrzałem przez lunetą, jak ich wódz, jene- 
rał Douay, na siwym koniu naprzód się rzucił, by 
własny m AZ fe fa żołnierzy zachęcić i odebrać 
niemcom utracono stanowisko. Kilkaset ludzi po- 
szło za nim ną pewną śmierć. Ledwie jenerał ka- 
wałek ujechał, padł pod nim koń. Douay zerwał 
się z głową odkrytą i szpadą, którą w ręku trzymał 
drogę pokazując, szedł śmiało naprzód, « za nim je- 
go wierni towarzysze.. Kilka bataljonów. niemie- 
ckich dało ognia, równocześnie jenerał padł ze swy- 
mi żołnierzami, Reszta francuzów, widząc śmierć 
wodza, poszła w rozsy pkę. % 

Myśmy mieli sto tysięcy, francuzi ledwie dziesią- 
tą część tego, a mimo to bronili się cały dzień do 
wieczora. Coby się jednak z nami stało, gdyby 
im choć jedna dywizja, co zresztą powinno było na- 
stąpić, w czas przyszła była w pomoc? O! wtedy 
zamiast zwycięstwa, Niemcy byliby zanotowali klę- 


' skę pod (raisbergiem, 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Życie warszawskie. 


— 


ż GR QBN 

Pogoda piękna, tłumy ludu na ulicach, dorożki, 
powozy w ruchu — ruzpoczęło się tradycyjne „ob. 
chodzenie grobów”. 

Znajomi spotykają się kilkakrotnie w ciągu dnia 
w różnych punktach miasta, całe Re wkraczają 
tu i owdzie do cukierni by wipes chwilę i po- 
krzepić się szklanką czystej herbaty; pabodie pa: 
ściwszy się na pojedynkę po kościołach po dwóch 
pierwszych kursach biorą doroźkę na godziny; panie 
dwójkami i trójkami śpieszą od kościoła do  kościo. 
ła, przed drzwiami mę gęste grupy wychodzą - 
cych i wchodzących, kilka powozów, dziadów po- 
dwójry szereg, ruch nieustanny... 

Hen, aż gdzieś z Wilczej w dół ku farze nie opu: 
szczając żadnego kościoła po drodze, puścili się na 
wędrówkę papa, mama, Tadzia i jej narzeczony, 
zawsze gotów w towarzyszyć dam om. 

Pani Eulalja po ostatniej walnej konferencji z ku- 
charką wybiegła do miasta na minutę po ostatni 
transport migdalów i przelotem wpada na minutkę 
do św. Krzyża, karmelitów i wizytek, 

Panny.Felicja, Marynia i Leokadja umówiły się 
jeszcze pod kwietną niedzielę, iż z okazji grobów 
wystąpią w nowych wiosennych kapeluszach ...1- 
mówiły się? — źlę mówię: kaźda z nich samodziel- 
nie wpadła na ten pomysł. 

Jakież było zdziwienie Maryni, gdy ebie przyja- 
ciołki zjawiły się u niej w świeżych kapeluszach! 
jakież było zdziwienie Feli i Loni, gdy i Marynia 
włożyła nowy! 

Ha, gdy się juź raz stało — nie było co namy- 
ślać się dlużej i trzy nowo kapelusiki pojawiły się 


Maz jäit M; rywala ET postaną. 
ae zająć się jaj 
Tym sposobem awe M., dotychczas bezdzie. 


| tni mają odrazu parkę dzieci, które tak szlachetnie 


przyjęli za swoje. 


= Przedwczesny Śmi, 

W dniu wczorajszym przy ulicy Hożej jednego 4 
przechodniów spotkała weale niemiła przygoda. 

Służąca, myjąca na pierwszem piętrze okna, wy- 
ała „niechcący” całe wiadro wody, 

Nieszczęśliwy przechodzień w jednej chwili zns, 
lazł się jak po kąpieli. 

A wszakże tak wiele już mówiono o tego Sa aek 
nieporządkach I... 


= Niewcześni żeglarze. 

W dniu wczorajszym przechodnie na moście zan-. 
ważyli na Wiśle szybko mknącą łódkę a w niej 
dwóch małych chłopców TÓRBROWI wte wżywających 
ratunku. 

Jeden z przewoźników podążył na pomoc i tuż za 
mostem kolejowym powstrzymał czółno wraz z zaw 


ogą. 
Byli to dwaj terminatorzy szówecy, którzy pra- 
gną zaznać przyjemności żeglugi, samowolnie za- 
rali prywatną łódkę, lecz nie umie ac wiosłować 
byli porwani prądem rzeki. 
Swawola mogła spowodować o wiele smutniejsze 
następstwa, 


—— nn 
GA Ostrożność nie paktu 
wied ącym „groby omina ostro. 
żność przed. rzezimieszkami, i Lie; pa. | zasób 
włóczy się, 

W dniu wczorajszym pani J. S, w kościele św, 
Krzyża wyciągnięto portmonetkę zawierającą ną 
szczęście tylko 15 rs, 

Kradzież została spostrzeżona dopiero pó wyjściu 
z kościoła, 

= Spotkanie, 

Parę dni temu, kupcowi B., jadącemu z Wilna do 
Warszawy, skradziono w wagonie pugilareg, zawie- 
rający kilkaset rs. rj dle a co ważniejsza, czte- 
ry weksle po 1,000 rs. każdy. 

Podejrzenie padało na pewne asażera, 

KAR wysiądł na Jednej z s Bara Ki stacy, 
ymczasem w dniu wczorajsz: 
B., przechodząc przez Zjazd, wir mh 
rzańego pasażera, który cheo u iknąć zacz kr b 

ka > pozwoleniem rzecze kupią a, ujmu ą0 silnie 
ptaszką za rękę— pójdziemy do cyrku 

— Masz pan pugilares i daj mi świąt y: pokój—po-. 
wiada złodziej, rzucając swobodną ią skradziony 
pugilares. 

Aa iee ang. się po swoją własność, a złodziej. 
Z 

Opróóz md 100 m! poł i reszta gotowizny . 

BŁ się w porząć 
oda jednak, że p. Be nie zdołał operatora przy» 
ramasi i oddać w ręce 0a Pobrac zadek, ow maki | od paca 85, Adapa IESni Wa danaya TUSTAT rada w roo poli uli 


wczoraj kolejno we wszystkich Ty a p RE EO a I l a [BET RAE ia m 


od ak AG? do św. A nią 

ana Anzelma wyprowadziła na miasto żona, pa-' 

na Alfonsa wywabiłą z doma listą dam kwestują par 
cych, , pržyjaolels mojego Stasia pędziła od kask 
do kościoła chęć rage się z szeroką fi antropją, 
p. Fabjan poszedł tylko do Wszystkich Ś Świętych, 
rzucił na tacę złotówkę, zmówił pięć pacierzy przy 
grobie, wyg filiżankę czarnej ró w cukierni na 
rogu, poasytat Kurjera i wrócił d m z lekkiem 
mi ady: 


sumieniem człowieka, który 8 cyjn obo- 
fr nie uchyliwszy się ky długoletnich hawy. 
n EN. 
Nie zwabił gó do dalszej boom ogg ka uro 


ościołac 
prot wysokiej nawy, SZ 5 oazy płynącej 
robowi fali ludu. 


ku stąpmy na chwilę — do fary. 


czysty nastrój w niek 


Okna, oprócz dwóch po obu stronach wejścia, 0- | 


słonięte kirem, -w przedsionku tłum sku: iony gę- 
ściej, w samym kościęle na środku zaledwie kilka. 
naście osób w ławkach, natomiast prawą stroną lud 
płynie a płynie. 

Tam w głębi, tuż za cu w pomroce posą- 
giem Małachowskiego błyskają światła palące się 
w grocie grobowej. 

U czarnej barjery odgr adzającej grób od zwiedza» 
jących; krucyfiks- na pódstawie pąsowem suknem 
ociągniętej. 

Wszędzie cień—cisza—na ołtarzach wszędzie pos 
wywracane lichtarze i stargąne przykrycia, Dwie 
duże strugi światła spły wają w nawę z odsłoniętych 
okien bocznych. 

Piękny, poważny i uroczysty charakter zachowa” 
ła w dniu smutku i żałoby stara katedra nasza, 

Tuż obok niej—kontrast zupełny w kościele pos 
pijarskim. 

Tam światło zalewa całą świątynię, Wszędzie blaa 


A A A W Z ZZ R 
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o m A Ina z a | - y . $ " i t 4 
R Pn ma a i 
dącego bryczką -do Warszawy, napadło pięciu ra- 
busiów. 1 odałówsi si otodkie? 

Napastnicy nie spodziewali się oporu i groźnie żą- 
dali oddania pieniędzy, i 

Tymczasem p. W., dzięki tylko olbrzymiej sile, 
nie mając żadnej broni przy sobie, odparł napad, 

waliwszy trzech łotrów na ziemię, 

Kiedy dwaj inni ratowali omdlalych tówarzyszów 
masha zaciął konie, a p. W. uniknął dalszej po- 
go 

z ee 

przedpokoju mieszkania p. F. L. przy ulicy Twardej pod 
nrem 42-im, za pomocą witira każe woja Ewa 
ści rs, 180—Na placu Grzybowskim, włościaninomi Stani- 
sławowi Garwowskiemu, Mya ga) rzezimieszek, korzysta 
jąc z chwilowej nieobecności właściciela, skradł wóz z koń- 
mi —Przy ulicy Pańskiej z mieszkania państwa M., w cza- 


sie jait skrądziono dwa 'dywany znacznej war- 
tobol, 


Oprócz tego spełmiono 10 ni h kradzież - 
F. ddk ę 628. pomniejszych kradzieży, na ogól 

== Włodzieje w kościołach, 

Złodzieje kieszoqkowi niępmięszkali skorzystać z odwiedzin 
grobów i spacerowali po- świątyniach. 

W kościele św. Krzyża panu F, skradziono złoty zegarek 


z takąż gerik 

W. kościele ów. Alęjsandra, prawię jednocześnie, paniom 
K. 4 a „br r eszenie z portmonetek zawierających 
po e 

Wreszcję w kaplicy przy szpitalu Dzieciątka Jezus, panu 
Wr. ciągnięto pugilares za i 
dwa” weksla po 500 16. wierający "76 sb gołowisną 1 

© k i ge czorem, na plaen é 

yk n Na plaen św. Alokgan odnjegiono 

« sta pia tom: w jakie młed kobieją, pula „pk się 
okazało po odwiezieniu jej d szpłtał Blużącą Marjan- 


a, je 
ną W., a przyczyną zemdlenia było „WŁ bie è Bił, zpo- 


wodowane srogim postem. 
z= Nieszczęśliw. geye Hożej 
Zamieszkała prży ulicy Hożej panna G. d 
firanki, zeskoczyła z krzesła na |" połieęzyweny 
się, upadła tak nieszczęśliwie, że a rękę, a nadto u- 
'derzywszy głową o stoteczek, skaleczyła się bolośnie w ożoło. 
= Poparzenie. > 
Pani $. zamieszkała przy ulicy Wilczej niosąc z kuchni 


u okna 


do pokoju ce mleko do ciasta w garnku, upuściła go na 
ebezpiecznie, 
RA spowodował o 


szebcio K reczkę, która w tej właśnie chwili podbiegła 
'do matki, 
"Biesrozyśliwo dziecko, popatzone na całem ciele, rozchoro= 
wąło sié 
ek'z zapałk. 
gradem z A Wspólnej pod nrem 12-ym An- 
UGO TE kam 
Pomimo 8 | Nowej pomocy Tekarskioj. nieszczęśliwa 
kobieta a oko na zawsze, 


zp Z prasy np ra sx 
z e oc tóra jak donosiliśmy, w Osta- 
śnie zmieniła redakcję, okazuje się czynną 
i ruchliwą, czego jej szczerze winszujemy. 

Pierwsży numer powego kwartału mieści w od- 


ginku początek powieści p. Marrenć p. m, „Historja 


k żę ro”. 
j rtykulo „statystyka ludności miasta Radomia”, 
p RR R nna 


ski i barwy. W wielkim ołtarzu wśród mnóstwa 
świec jaśnieje z daleka Prana iwiętszy Sakrament. 
Tylko już zwiedzających nie tylei wszystko jeszcże 
awake i spokojnie się zachowuje. 

Najlicznię RORYACS KAY jest kościół św, Krzyża, 
Tam ruch nie ustaje na chwiłę, a wnętrze WTA 
w niczem nie przypomina nam dnia wielkopiątko- 
wego. 

Ludzie wchodzą i wychodzą, rozglądnąwszy się 
dokoła rat KU 5 iki pran ; ię oy rżu- 
ciwszy wzrókiem na chór, gdzie jakiś głos mtezżo- 
soprtnowy nadarómnie usiłuje utfzymać się Š jo- 
dnym tonie z wtórzącórhi mů órganami, 

tarło się wyrażenie: wstąpić pomodlić się u fary 
i „zajrzeć” % w. Krzyża. 
' Bą górę ga si na kościoły, 
wstępuje by—postuchać. ! 

o dokieh zależała wczoraj kaplica w sżpitalu 
Dzieciątka Jezus, która o 5ej zapełniła się po brzo- 
gi... pobożnymi. í , 

Kto się spóźnił, zmuszony był stanąć o kilkana- 
ście kroków od wejścia, w środku już dziedzińca, 
gdyż dnie) postąpić niebyło. sposobu. Głowa przy 
g OwWwie,.. i 
`  Zdala zasłyszałem kilka taktów jakićjś, mólodji, 
kilka akordów organowych, Objaśniono mnie, że gra 
Grossman, a śpiewa któryś z artystów opery. 

Czy się kto modlił w tej chwili wśród licznego 
audytorjum zgromadzonego na podwórzn?—pozosta- 
wiata domyślności czytelnika. 1 

Tu iowdzie, była podobno jeszcze piękniejsza 
miiżyka i śpiewy— pisało nawet 0 tem, słyszę, w ga- 
zetach—ale żem się wybrał do grobów Chrystuso- 
wych nie dla zdania any z artystycznych pro- 
dukcyj, przefo niech mi wolno będzie nie wspominać 


jo nie Baii 


do których się 


adnię=. 


— W m” 


; redakója bardżo słusznie 


poleca opiece mieszkańców 
223 uczniów rzemieślniczych, o których los dotych- 
czas nikt się troszył. 
Z wiadomości bieżących notujemy obwieszczenie 
zarządu kolei dąbrowskiej, iż studenci uniwersytetu 
y przejeździe tą koleją oto pogo będą z ulg, ja- 
kie im są przyznane na innych kolejach, oraz donie- 
sienie podane w formie pogłoski, iż na kolei dąbrow- 
skiej z letnim rozkładem jazdy zaprowadzony bę- 
dzie trzeci pociąg pasażerski z Radomia do Iwan- 
grodu, a mę kursować zaczną wagony kla- 
sy czwartej. 


= Z Żytomierza. 

Korespondent nasz z 
następuje: 
„Wielki post był u nas w tym roku prawdziwym 

stem. 

Ruchu w interesach handlowych prawie żadnego, 
ograniczanie się w wydatkach na a og kroku; 
w okolicy zaś, tj. po wsiach brak gotówki, a także 
zboża, które większość rolników zmuszona była wy- 
hires, po byle jakich conaoh—otoò stan naszej pro- 

noji, 

Ni, dziwnego więc, że. ani żadnych zabaw, ani 
widowisk nie było. 

Smutną stronę życia stanowi tpkże ciągle zwię: 
kszający się poożet wiejskich oficjalistów bez za- 

cia, 
zk ci, po większej części uzdolnieni li tylko 
w swoim zawodzie, nie oga na innem polu sznkać 
dla siebie zarobku, po ostatnich też kontraktach ki- 
jowskich większość z pomiędzy poszukujących po- 
sady odeszła z kwitkiem. 

Przed dwoma mi mi ogólne zajęcie budziła 
sprawa mającej się utworzyć w Żytomierzu szkoły 
rzemieślniczej, obecnie sprawa ta ucichła, co się zaś 
z nią dzieje, to tylko „ojcowie miasta” mogą po- 
wiedzieć. 

Ale ci milczą zawzięcie”, 


= Wojna dómowa. dnni 

Korespondent z Biały podlaskiej szczególną prze: 
syła nam wiadomość, 

Małżonkowie w tyo 
szeństwo żonom i © 
święcone. 

Skutkiem tego ruch na targu się zmniejszył, a ja- 
ja i inne produkta spożywcze staniały. 

List, który nam o tem donosi, datowany jest 2-g0 
kwietnia, wiadomość ta zatem nie może być podej- 
rzowaną o primaapriligową wiarogodność. 


„z Z okolie Zamościa. 

Protegowani fachowi cudzoziemcy niezawsze od- 
płacają Y swoim chlebodawcóm wdzięcznością. 

Hr. T. przyjął lęśniczego niemca i sprzedawszy 
część lasu na sztuki, polecił mu wydanie drzewa na- 
bywcom i o 0 te od nich pieniędzy, sam zaś wy- 
jechał na czag dłuźszy. 

Leśniczy nie czekając powrotu hr. T., sam sobie 
zapłacił pensję i procent, poczem korzystając z po- 
siadanógo phśzportu zagranicznego, pórzucił samo- 
wolnie Jas i służbę, napłsawszy do swego chieboda- 
wèy list viojansoany. 

ma > Kar ze strony zę który mu- 
siał sznkać chleba po za granicami swojego kraju i 
żnalazł go w obitości u oboych. „ace 


Żytomierza pisze do nas 60 


grodzie wypowiedzieli posłu- 
mówili dawania pieniędzy na 


ZE ŚWIATA 


x< poj b Polski, opracowane przes dra Schieman- 
na, wcielońe zostały do przepysźnego wydawnictwa 
Onckena, obejmującego w oddsielnyoh opracowaniach 
całokształt dziejów świata, Rys historyczny o Polsce 
stanowi część tomu zatytułowanego „Rosja, Inflanty i 
Polska do XVII wieku” (poszyt 82.51) i obejmuje do- 
tąd ustęp do Śmierci Bolesława Krzywoustego. Dr 
Schiemann, archiwarjusz miejski w Rewlu, aczkolwiek 
znający nasz język, nie uwzględnia najnowszych ba- 
dań—praca jego atoli, pisana bezstronnie i sumiennie, 
posiada wiele zalet, jak np. dobrą charakterystykę 
Bolesława Chrobrego, 

x Zkatanji donoszą do pism niemieckich, że ma- 
łomiasteczkowy kotlarz wędrowny, Qywiński, od 20 
lat we Włoszech osiadły, napadnięty na polu przóz 
bandytów, padł śmiercią pod ich sztyletami, Rodak 
nasz cały swój skromny majątek miał przy sobie, 

>< W Gratzu aresztowano dra Augusta Brimanna, 
rodem z Krakowa, za rozptszczanie podburzających 
broszur sntisómiekich. Był on sam niegdyś Żydem, 
później został protestantem, nareszcie katolikiem. 
Przywłaszczył sobie stopień naukowy i konkurował 
nawet o katedrę w Inspruku. Pomimo, że ma żonę i 
dzieci w Tarnowie, zaręczył się w Wiednin, ` Ucho- 
dząc za miljonera, korzystał z ogromnego kredytu; 
celem wypędzenia żydów ze Styrji, podawał gię nawet 
za DEAE pitts Wiadomości te czerpiemy z Frem- 


35 W Dliśseldorfie matka | córka, mieszkające ra- 
zem, powiły jednocześnie córki. Spowinięto je jedna- 
kowo i przy oglądanin, oraz braniu z rąk do rąk po- 
mieszano, tak że obecnie niewiadomo, która jest stos- 
trzenicą, a która ciotką, 

> Cud w Kronsztadzie. Czytamy we wczorajszym 
warszawskim Wieku. „Dzisiaj Petersburg mówi nie 
o wojnie lecz o cudzie. Cud stał się w Kronsztadzie, 
Tam przyszło na świat niemowlę—jak należy, zanie- 
siono je dą chrztu. Duchowny pyta, jakie imię wy- 
brah rodzice dla dziecka, "Tymczasem niemowlę, nie 
nainyślając się długo, powiada: „Proszę mnie nazwać 
Iwanem!” Wszyscy krzyknęli z podziwu. Gdzież bo- 
wiem widziano, żeby dwudniowe niemowlęta mogły 
mówić? "Tymczasem „niemowlę” odzywa się znowu: 
„Poczekajcie, na drugi dzień świąt będzie taki cud, 
jakiego ani oko widziało, ani ucho słyszało!”  Wten- 
czas przerażenie zdjęło obecnych, a duchowny, drżąc 
ze strachu, zapytał: „Czy pozwolisz, o dziwne dziecko, 
żeby cię ochrzczono?” Pozwalam, batiuszko—odpo- 
wiedziało niemowle—i owszem, proszę nawet.” Bra- 
kowało tylko, żeby niemowlę po cereęmonji chrztn, 
znalązłszy się w domu, poprosiło matki o cygaro... 
Nie jest to wcale bajka— dodaje korespondent Wieku 
lecz fakt istotny, a przynajmniej mówi o nim całe 
miasto, Nie niańki i nie służące, nie szwajcarzy lub 
kucharki, lecz literalnie całe miasto. Nawet w klubie 
rolniczym o tem mówiono, mówiono w biurach, w 
„Świecie”, a powien nauczyciel religji, jak twierdzą, 
zwiastował to uczniom gimnazjum, Można sobie wyo- 
brazić rosyjskie, petersburskie „towarzystwo”, które 
może mówić -o takiem głupstwie, A śmiejemy się z 
prowincji!” 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 


Sezon fijołkowy. 

Trwa niedługo, a kończy się niezadowolniwszy naj- 
częściej ani naszych oczu, ani powonienia; korzystaj- 
my wiąc z tych pięknych kwiatków, póki ich wszędzie 
pełno, 4 korzystajmy w taki sposób, iżby nam po nich 
pozostała pamiątka, tem milsza, iż własnem osiągnię- 
ta staraniem, Chodzi tn o olejek fijotkowy, którego 
przygotowanie daje się uskutecznić sposobem domo- 
wym, byle tylko słoneczko chciało nam trochę dopo- 
módz. Zebrawszy odpowiednią ilość listków fijołko- 
wych i popruszywszy je cokolwiek miałko utłuczoną 
solą, umieszcza je się w szklannem naczyniu, niegru- 
bemi warstwami, przekładanemi kawałkami bawełnia* 
nej materji (białej), dobrze nasiakniętej czystą oliwą. 
Napełniwszy w. ten sposób naczynie d o pełności, ob- 
wiązuje je się pęcherzem i wystawia na działanie pro» 
mieni słonecznych, co najmniej w ciągu 15 dni. Przy 
sprzyjającej pogodzie, po upływie oznaczonego mniej 
więcej terminu, oliwa, która się zbiera na dnie naczy- 
nia, otrzymuje bardzo wyraźny fijołkowy zapach. Mo- 
Żna jej używać albo dla umycia, albo jako zaprawę do 
pomady na włosy. 
YA EA 

NBEROLOG J A, 


+ 8. p. Józef Chrzanowski, emeryt, b. oficer artylerii b. 
wójsk polskich, inżenier komunikacji lądowych i wodnych, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentąami, prze- 
nióst sią do wieczności dnia 1-go kwietnia r. b., przeżywszy 
lat 81, Pogrążeni w głębokim smutku. żona i dzieci zapra- 
szają krewnych, przyjnciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłók w dniu 4-ym kwietnia, tj. w sobotę, o godzinie 12-ej 
w południe ż kościoła bw. Krzyża, na cmentarz powązkowski, 
a następnie na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w 
dniu 8-ym kwietnia r. b., to jest we środę, o godzinie fl-ej 
zrana w kościele św. Aleksandra, 


+8. p. Felicja Miklaszewska, przeniosła się dò wiecz- 
mości w dniu 2-im kwietnia r. b, przeżywszy lat 58. Pozo- 
stale rodzeństwo zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie żwłok w dniu 4*ym kwietnia, to jest w so- 
botę, o godzinie 1Q-ej zrana, z kościoła Wszystkich Świę- 
tych nn Grzybowie, na cmentarz powązkowski odbyć się 
mające. 2—1273— 

4 Dnia 27-go marca r. b. odprowadzone zostały na miej» 
s66 wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Wandy z Tymieniec- 
kich Ciesielskiej, b. obywatelki ziemskiej, 

$. p. Wanda była jedną z tych niewielu już niestety nie- 
wiast naszych, co idąc przez życie miłością i poświęceniem 
zostawiają po sobie żal wielki, žal nie już najbliższych sor- 
eù, ala w bardzo szerokiem kole przyjaciół i znajomych. 

Wzór kochającej córki, najlepsza żona, dzieli złą. i dobrą 
dolą mężn, podąża ża nim w bardzo oddalone strony by go 
otoczyć śwą opieką i współcierpieć razem. 

Wychowała wzorowo cztery córki, na zacne żony i matki, 
była ukochaną przez wszystkich, bo też każdy znalazł w jej 
szlachetnem seren odczucie bólu i niedoli. Uprzejma, dobro- 
cżynna, przebaczająca i pobożna jak prawdziwa kobieta-ka- 
płanka. 

W jej domu wszyscy spotkać się mogli, życzliwi sobie, czy 
też mniej chętni, Ona umiśła pogodzić i przyciągnąć Wszyś= 
ttigh To toż lioznie gig fam zbierano. a przewodnią ducho; 


było zawsze spokojne zawsze uśmiechnięte, bo prawe i zacne 
oblicze 8. p. Wandy. 

Zgasła niespodziewanie, po krótkiej chorobie, a liczny or- 
szak pogrzebowy, Świadczył jak była kochaną i poważaną. 
Ta też jedyna pociecha pozostała osierocinej matce, mężo- 
wi, córkom, zięciom i rodzinie, i 

Niech światlość wiekujsta przyświeca twej zacnej dnszy 
é. p. Wando, jakieś nam świeciła przykładem cnót twoich; 
niech ziemia będzie ei lekką, bo nam ciężkie bez ciebie, „ży* 
cie, a Ojciec na niebie i Zbawęa nasz niech ukoronuje duszę 
twoją i niech będzie błogosławionym w bolesnym: żalu na- 
szym. — J. R. . i f „771269 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO.” 


W/iedeń 3-go kwietnia. — Sesja rady państwa 
zamkniętą zostanie uroczyście mową tronową. © 

Praga czeska 3-go kwietnia, — Na katedrę 
arcybiskupią w Pradze proponowanym jest biskup 
ołomuniecki, hr. Belrupt. 

Paryż 3-go kwietnia. — Gabinet Freycineta o- 
statecznie rozchwiał się wskutek trudności czynio- 
nych przez unią republikańską (gambetystów), któ- 
ra sądzi, ża wskutek pomyślniejszych wiadomości 
z Tonkinu izba da satysfakcję Ferry'emu, który 
w takim razie zgodziłby się na ponowne przyjęcie 


‘stern rządu. 


odmówił utworzenia nowego gabinetu. Dowództwo 
nad wojskami w Tonkinie prawdopodobnie powie- 
rzonem zostanie jenerałowi Boulanger, który wkrót- 


‘ce odjeżdża na plac boju. 


Eondyn 3:g0 kwietnia. — W budżecie. wojny 
umieszczoną zostanie pozycja na powołanie do służ: 


‘by czynnej 100,000 ochotników, * tudzież na rozwi- 


nięcie artylerji i jazdy w tym korpusie. Utworzono 


już dla niego personel sanitarny, złożony z 400 osób, 


Rząd zamówił w Chicago 1,500,000 funtów konser- 
wów mięsnych. l 

Londyn 3-gokwietnia.—Pomiedzy nestorjana: 
mi ormjańskimi w pogranicznej prowincji Hekiari 
pomiędzy Persją i Wanem wybuchły zaburzenią. 
Wysłano wojsko przeciw powstańcom. 

Mondyn 3:g0 kwietnia. — Wozoraj wieczorem 
cdbył się bardzo liczny meeting, w którym wzięło 
udział wielu deputowanych liberalnych i radykal- 
nych. Uchwalono rezolucję potępiającą. wtargnię- 
cie anglików do Sudanu i wzywającą rząd, aby wy- 
cofał ztamtąd wojsko, oraz zobowiązującą liberal- 
nych i radykalnych członków izby: niższej, aby nie 
głosowali za daniem rządowi środków materjalnych 
na prowadzenie wojny w Sudanie. 

Londyn 3-go kwietnia, — Z Snakimu donoszą, 
że Osman Digma dzieci i kobiety wysłał w góry, 
sam zaś zamierza bronić się rozpaczliwie w Tamai, 

Sofja 3-go kwietnia.—Przesilenie ministerjalne 
spowodowane atakami dziennika ministra spraw 
wewnętrznych na prezesa rady ministrów, skończy: 
ło się dymisją ministra spraw wewnętrznych. 


Sprawozdanie z targu zbożowsgo 
na placu Witkowskiego, dnia 2-go kwietnia r. 1885, 


Targ dzisiejszy uważać należy za wyłącznie sianu i sło- 
mie poświęcony. $ 

Dowozu pszenicy ani żyta ńie było żadnego. 

Owsą dowieziono około 150 korey, a ceny które dotąd do- 
brze się trzymały — dziś podniosły się. jeszcze więcej przy 
żźwawym popycie. 

Placono 3.80, 3.45, 3.50 i aż do 3.70 za kor.ce wyboro- 
wego ziarna. y 

Siana i słomy nie było zbyt wiele, jednak ceny trzymały 
się umiarkowanie. Płacono pud siana 35, 40, 45, kop. za 
pod, słomy 20 do 22*i pół kop. s 

Z Królewea pod datą 2-go kwietnia donoszą nam pp. 
Goldstern i Lówenherz, iż na targu tamtejszym panowało u= 
sposobienie dosyć mocne. 

Pszenica białn 120—122 funt. płacona była do 102 do 105 
kop. za pud.. czerwona 113—124 f. — 95—116, jara 120 do 
12! f. — 103 kop. za pud. 

Żyto bez zmiany — płacono 79—93 kop. 

Jęczmień w małych obrotach. Płacono drobny 80 — 81 
kop. za pud. | 

Owsn dowóz nieznaczny. 

Groch taniej; biały 87—90. 

Rób bez zmiany. 

Wyka 78==838 kop. za pud. | 

Dowóz ziarna rosyjskiego w dniu 2-im kwieln'x 50 wago- 
nów wyncsił, 


Paryż 3-go kwietnia. — Proycinet : 


W drukarni kurjera W arczawekiego, 


po Wz A m 


„, Targi przedświąteczne w tym roku ciekąwie śię złożyły, 
Święta uroczyste u izraelitów we wtorek i Środę skoncentra- 
wały wszystkie ważniejsze zakupy na czwartek i piątek. Na- 
gromadzenie jednak bardza obfite wszystkich artykmów zró- 
wnoważyło « zapotrzebowania i sprawiło, «ża prawie nie nie 
zdrożało. pokaźnie, a nawet niekt*re przedmioty- obniżyły się 
w cenie. , 

Dowóz bydła na targ praski zwiększył się birdzo i dot 
szedł do 1892 sztuk bydła stepowego i 134 krajowego. Ku- 
powano bardzo żwawo: Rzeźnicy warszawscy zakupili zami 
1700 sztuk, a że towar był piękny i dobry, przeto płacono 
ceny wysokie do 145 rs. za wołu — a w stosunku do żywej 
wagi po 7—10 kop. za funt. wów 

Mięsa wołowego bitego dostawiono 3290 pudów. 'Na tar- 
gach mięso nieco droższe. W yborowe 14 do 15, z innych czę- 
ści 121/,—13!/, kop. za funt. MGS: 

Qzór 90 kop. cztery nogi 90 kep., cynadry 221/, kop., 
fink 1 rs. itu szog i 

Cieląt 1500 sztuk—cielęciny 1187 sztuk dostawiono. Mięso 
wyborowe 12—15, gorsze 11 kop. za funt. z 

Móżdżek 12—14, cztery nóżki 15, wątróbka 20—25 kop. 

Wieprzów 3000—wieprzowiny 472 pudów. Wieprze sprze- 
dawano dobrze. Ceny uieeo wyższe mimo tak wielkiej dosta- 
wy dochodziły do 4.80 i 5 rs. ża pud wnżi żywej. ; Wieprzo= 
wina stosownie do gatunku 12, 12/,. 13, 8 115.kop. za funt. 

Słonina w jatkach 20, solone 24, sadło 22 23 kop. 

Prosiąt bardzo więlka dostawa. Płacono je a nawet roz- 
OCE po 75 kop. dö rs. ` 

ędliny na święcone nie droższe: szynki wędzona w skle* 
ped 20—25, na, targach J8, litewskio-30- kop.: ża funt. Kiet- 

ney Świeże w jatknch 18'⁄,: obwędząne 20, w sklepach 25 
"E głowizna | różne części wędzony 15 kope za fant. ę 

zwierzyny bardzo mało. Trochę znjęcy po rs, 1 do 4.50 i 
2 rs, Kaczki dzikie po rs. 1. Bażanty po(4 rgi para. Ku- 
ropatwy i jarząbki po 1.20 para, kwiezoły po 20.kop. 

Z drobin najbardziej poszukiwane Indory=placone byty po 
3 de 6 rs., stosownie do wielkości. Indyczki 1,80—3.50— 

ulardy po rs. 1, ćwiki po 75, kury i koguty 50-90, kaczki 
5,—100, kurczątka po 1.50 para. IA X giża0DD rD eR 

Ryby w ostatnim tygodnia postu były nieco tańsze Żywe 
szczupaki 35, liny i karasie 371/ karpie 30; kop. Śnięte 
szożupaki 221%, sandacze 121/,—15, leszcze 12, okonie 15, 
pry he 6, stynki 5, sielnwy 25 kop. funt. > ; 

tedzie 1—6 i 70/,; wędzone 4 kop. pał! 14/,—5, sieln= 
wy wędzona 5—20, wyzina 25 kop. za funt. 4 i 

Nabiał nawet trochę taniej. «Masla, bez.soli w wielkiej ob- 
fitości= bardzo dobre. po.35—40, solane 33—35, topione 35 
kop funt. Śmietana 26—40, śmietanka'15, mleko: tylko droż- 
szę „i poszukiwane 9-12 kop. kwarta: o santt 
Mąka krusczatka najpiękniejsza 7!/,, gorsza 5 kop. bana- 
ska 9, krajowa bardzo piękną i sucha 6—8 kop. za funt, 

Rodzenki 20, migdały 45—350, oukier 15/, Köp. funt. 

Drożdże wiedeńskie i peszteńskie 50 kop. funt, 

Ciasto gotowe, w eukierniach 30—40 kop. funt. '. 

Z postnych przyrządów śliwki surowe 20—25, grzyby 50— 
75, jabłka obierane i suszone po 45 kop. funt, © 

Cytryny 2—4, pomarańcze 3—10 kop "sztuka, jabłka 15— 
25, kop. funt. F MA yso i 

Miód 18—49, olej 48-6) kop. kwarta, 7 

odj aid zielenią się nowalijkami, Smłaty tlacik 20 kop. 
Szpinaku nw tnierzyk 20 kóp., kalafiory po 30, - ogórki 15— 


30 kop. Rzodkiewki pęczek 6 kop., szezypiorky wiązka 6. 


Szparagi w owoęarniach sprzedają ma fuafy:po ts. 1 kop. 
35 zasfuntoecoj u wamiofsocbpo iy tłaszożożor i 
Obok tych nowości ziemniaki stara 6—7 kap garniee, Ka- 
usa czerwona w główkach poszukiwana po 6—10 kop. za 
główkę: Chrzanu wiązka 10—20 kop. > `- są sł 


SZA CHYwi «s: 


` Podajemy tu ASh sząchow ' z pamięci ek i kaie 
rozegraną I Ślwińskiego przeciw p. "ylinkoskiemu. f 


Białe | + Cze, vy. 
"p. Siwiński © * - p. Minkowski 

1. E2—F$ — ET- E5 

2: M=ft -— > [8-05 

3-G1—8 — b8c6 

4. 02—03 zl ‘dta i 

b. fi—ce4 — G8—f3 

6. d2—d3 W mow RER 

7. M5 Er d6 —dő 

8.p:p — Sip 

9. G2—G4 — f3—E8 

10. C1-—G5 = d8—d6, a 
, 11. bl=d2 me 10 NINO 
: 12, d2—64 ann d6-—18 

I. LSS = :L 

14. h2—h4! bardzo ładne F3—d8. 

15. L: 8 — M : 6 

16. d1—F2 — c8—n6 

17.000 — 18—b8 

18 h4 : G5 — : e—a 

19. d2—12 cal L:p > 

20. K^. c2 i ezatne Się poddają. 


=+ Ruda: miejska. warszawska dobroczynności: publicznej ma 
zasadzie ust. 2 Najwyżej zatwierdzonej -w dniu. 1-ym ,czorw= 
ca 1871-go roku uchwały komitetu do spraw. Królestwa Pol- 
skiege oraz w myśl ust. 910 kodeksu eTR w Króles- 
twie Polskiem, na posiedzeniu z dnia 7-go (19-g0) maja 
1784-go roku postanowiła: KZT i 

Zapis, zawarty w testamencie é. p. Józefa; syna Augusty- 
na Wieęrzbowskiego, z dnin 16-g6 Estgo) „kwietnia 1879-go 
roku, sumy rs. 266 kop. 18 zyskanej ze sprzedaży pozosta- 
łych po nim ruchomości, jak również gotowizny, po żaśpo- 
kojeniu wydatków wskazanych testamentem, w, równych 
miarach dla szpitala dziecięcego chrzościjańskiego i biura 
nędzy wyjątkowej w Warszawie przyjąć, z zachowaniem 
praw osób trzecich. Í 

Naczelnik zakładów dobroczynnych * 
rzeczywisty radca stanu M. Puchalski. 
Sekretarz rady Lechowicz, 

— Rada miejska, warszawska: dobroczynności publicznej. = 
W wykonanie zapisu b, p. Leona Lewenberga, bankiera war | 
szawskiego, na posiedzeniu z dnin 4 .(16) lutego r, b, SE | 
współudziale delegowanego przez p. prezydenta miasta War- 
y ur 436 (nowy 5), 

Wacław Szymanowski— Wydawca Gustaw 


sznwy radcy magistratu i syna zapisodawcy, przyznała z 
centów sod j emai italus w roku bież a. è >: a 
à) tytálem posagu rs. 200 pannie .Esterze 
~b) tytulem wsparcia krewnym zapisodawcy: i . 

1) Szandli Sondşk rs. 76, 2) Chai Zyśli Lewenberg rs. 100, 
3) Janklowi Inngmusowi. rs. 100, 4) Dawidowi Majerowi 
Kellermanowi rs. 100, 5) Roznlji Fisznut rs. 75, Adeli Rot- 
baum rs. 150, 7) Roznj) Kellermań rs, 60 i 8) Szmulowi i 
Chaimowi Lewenbergowi ra. 90. 7 | 

Powyższe wsparńa wypłacone zostały komu należało, po- 
sag zaś wniesiony do depozytu Banku Polskiego na imię ob- 
aromana kandydatki, dla wydania po. przedstawienin metry- 

ubnej. 


Naczelnik ząkładów dobroczynnych 
rzeczywisty radca stann K, Puchalski 
Sekretarz rady Lechowicz, 


— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej, — 
| 
| 


W roku, przeszłym 1884, za zezwoleniem JW. warszawskie- 
o jenerał-gubernatora, były urządzone przez komitet skła”. 
ający się z pewnego kółk» osób dobroczynnych, kolonje dla 
biednych słabowitych dzieci w czterech punktach. 

Ze sprawozdania przedstawionego w imieniu komitetu przez , 
dra Fritsche, okazuje sią, że na urządzenie letnich kolonji 
wpłynęło z oliar rs. 257( kop. 40, a żę z roku. 1883. pozośta- 
ło rs. sę kop. 50, razem fundusz kolonji wynosił rs. 2713 , 


kop. 9 , 
Kolonie pomieszczonę zostały w następujących miejsco- 
wościach; j à 34 
w Porajn ulokowano kolonje złożoną z 32-sh chłopców pod 
fotę: 2-0li nadzoreów; paag i 
w Jadowie w pierwszym sožonie było dzieweząt 17 pod '0- * 
picky jednej dożorczyni i w drugim sezonie chłopeów 15 przy 
Jedaym nadzorcy; t 
w Janowie 34 dziewcząt pod opieką 2 nadzorczyń; 
rw Cieszynie, 31 dzieci lożorowanych przez dwóch nadzore 
ców i b gospodynię, czyli rnzem na kolońje letnia wysłano 
129 dzieci, mian w.cie: 75 chłopców i St dziewcząt, od 8 do | 
14 lnt wieku. SB: i | 
„Wydatki, na, kolonie letnie jąk: żywienie dzieci, nadzorców 
i dozorczyń, obuwie, bielizna i etc., a także pensja dozoru- 
jących, wyniosły rs. 2409 kop. 2. s j 
ponieważ dziesi przebyły razem w. koloniach 3864 dni, , l 
to koszta za jedno dziecko nn dobę wyniosły 643/, kop. 
Rezultat kolon j pod względom poprawy zdrowia dzjeci był 
wio 9 pomyślny, wszystkie przeł wyjazdem i po powrorie 
były ważone i prawió' beż wyjątku, waga ich ciala now e- 
kszyła się, a'przyrost ten w niektórych wynosił 16 funtów 
wagi. ,Przytem dzieci miały dostonały apetyt, dobry sen i 
wogóle wygląd ich nio pozostewiał no do' życzenia: 
Naczelnik zakładów dobroczynnych 
rzeczywisty. radca stanu K. Puchalski. 7 
Sekretarz rady. Lechowicz ; 


— B. pom, Sekretarza Sądu Handlowego, Adwo- 
kat przysięgły Jeon Młaszkowskt otworzył 
Kancelarję przy ul. Ordynaekiej nr 2 m. 8 (dom Hr. 
Krasińskiego). Przyjmuje interesantów cd 9—10 
rano i ód 5—7 po połndniu.) (1252) ` 


LOKESPONDAŃCJĄ PRYWATNA 


— Winszuję naderodzących Świąt i jaknajezcze. 
rzej dziękuję za list. imor YaSTU 


| (4276) v: Niezmienny Cierpliwy. 


Połpioszaz 8 klasy . 7 żę) N 


Osobowy 3 klasy „.... . « -|l 
Osóbowo-miejsc..3 kl. do Piotrkow 6 


50 wiëcż. [10/10 rano 
Powyższe pociągi łączą się z drogąj - 


łódzką. | 
Kurjerski 2 klasy. s'er « eee * * 9,18 wiecz. | 6/15 rano 
Warszawsko-Bydgoska: | 
Kurjerski 2 klasy s.e « * « » « 3/15 po pol.| 2125 pó poł, 
Osobowy 3 klasy ^.. : : . IE .| 7|-2 rnto 10/35 kiena 
Osobowo-miejseowy 3 klasy do Kutna| 4/40 po poł. 8125 ranó 
Warszawsko-Terespolsiza: E Pd 
Pocztowy 3 klasy + 2 4.76%. '8150 po pół.| po pół. 


Osobowy, 3 KIRS 4.4.04 «> 
Osebowy-towarowy 3 klasy. ... 


W arszawsko-Petersbursk1: 


1/49 
„ [16/30 rano | -8/18 wiecz, 
„ |10|— wiecz. | 8/1 


ari j 2 klasy . .. .... o -|1013 ram, f 7/43 wi 
aiw ó kasy nan Sq 940: 11/38 wiecz. | 9| S rang” 
rowo osobowy tylko z wa AA 
pos ać 3-ej klas 7 4> gło kę 1} 3 po poł.| 4/93 rano 
Nadwiślańska do Kowla: . Ask l 
Podztowyz. 7 „02.1760, J%7002 03 o po poł.| 2|— » 
Osabery de Lublina aces 03 © * 7146 rano tola pot i 
Powyższe pociągi łączą się z drogą i 
dąbrowską. W kes à 
Osobowy. ..01: 2:2 » « «| 8] Swiecz.| 8/12rano 
Nadwiślańska do Mławy: r 
Pócztówy 1.00.0333 833 8: 5/40 pał poł.|1150 rano 
Ośobowy Sde ae 00356 Ol20rano | 8/20 wie cz 


— Statki parows odehodzy z Warszawy do Plocka co- 
dziennie o godzinie 9-0) z rana. — 4'Płoglza vdo Warszawy 
codziennie o godzinie 6-31 % rana-—23 Noweę;-Aleksandji (Pu- 
ław) do Sandomierza w poniedziałki, środy i piątki o go- 
dzinie 5 min. 30 2 rana. ~- Z Bandomierza do Nowej_ Ala, 
ksandeji (Puław) wa Work, czwartki i niedziela o godzinie 
7 z rana UWAGA. Bilety, spacerowe” do. spotkania statku 
idącego z Płocka po Ts- 1/00 osoby, i | 


aa e 
— Statek „Zofir” kureuje, utrzymując stałą komunikr= ` 
cie pomiądzy Nowo=Aleksandrją (Paławani) a Sandomierzem. 
Odpiywa. z NowejsAlossandcji w niedzielę, wtorki i ezwaptsi 
o godzinie ej z rama, z Sandomierza zaś z powrotem w ple 
niedziałki, środy i piątki o godzinie 7-ej z rana "< 


o3b01€u0 Iiti3ypoo—bapmaną 22 Mapra (3 Anpan) 1380r, 


Gcbetrner. 


